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PiS i związki szykują zamach na minister Hall

22.10.2008    Dziennik Bałtycki    str. 6   Polska

    Magdalena Kula    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

• Prezydent nie wyklucza weta dla reformy oświaty • Szefowa MEN kusi nauczycieli podwyżkami

Jutrzejszy okrągły stół edukacyjny u prezydenta zamieni się w publiczny sąd nad reformami szkolnictwa przygotowanymi przez minister Katarzynę Hall. Na spotkanie, któremu patronuje Lech Kaczyński, szykują się jej przeciwnicy z nauczycielskich związków zawodowych i z PiS. Ci ostatni - choć nie mówią tego wprost - traktują nie dla reformy jak oręże polityczne w walce z rządem PO.


Pewne jest jedno. Jutro pod ostrzałem znajdą się dwa kluczowe projekty. Jeden zakładający możliwość przejmowania szkół przez stowarzyszenia rodziców i fundacje. I drugi budzący dziś największe kontrowersje, czyli obniżenie wieku szkolnego do 6 lat.


MEN próbuje złagodzić atak i obiecuje nauczycielom podwyżki. Na wczorajszej konferencji Katarzyna Hall przypominała, że według założeń reformy nauczyciel stażysta otrzyma miesięcznie niemal 600 zł więcej.


Pałac Prezydencki oficjalnie nie opowiada się ani za reformą, ani przeciw niej. Zdaniem prof. Ryszarda Legutki, prezydenckiego ministra do spraw oświatowych, Lech Kaczyński nie ma jeszcze wyrobionego zdania w sprawie planowanych zmian. - Prezydent jest organizatorem spotkania i jego moderatorem. Wysłucha racji obydwu stron i na koniec zajmie stanowisko - tłumaczy Legutko. Ale bliskie Lechowi Kaczyńskiemu opozycja, oświatowe związki zawodowe i organizacje rodziców będą namawiać, go, by zawetował te dwa projekty. A politycy Prawa i Sprawiedliwości wytoczą kolejną armatę - będą alarmować, że rząd PO ma ich zdaniem ukryty cel: prywatyzację narodowej oświaty.


- Dla nas najbardziej niepokojące jest, że MEN zezwoli w nowelizowanej ustawie oświatowej na nieograniczone przejmowanie szkół przez prywatne podmioty - mówi Jarosław Zieliński, poseł i współzałożyciel PiS, wiceminister edukacji w rządzie Jarosława Kaczyńskiego. - Przecież szkoła to miejsce, gdzie kształtuje się narodowa, językowa, kulturowa wspólnota. Liberalny rząd PO odda to wspólne dobro w prywatne ręce. Niepubliczne podmioty dostaną szkolne budynki, dotacje, gotowe struktury, będą mogły z tym zrobić, co tylko chcą - straszy.


Także przedstawiciele związków nie kryją, że chcą, by Lech Kaczyński zawetował zmiany. Stefan Kubowicz, szef oświatowej Solidarności, odgraża się: - To na kilometr pachnie prywatyzacją szkół, nie zgodzimy się na to - i dodaje: - Będziemy namawiać prezydenta do weta, a później, kto wie, może i wyjdziemy na ulice.

Chodzi o zapis w projekcie noweli ustawy oświatowej mówiący, że stowarzyszenia rodziców, fundacje czy zakłady pracy (w przypadku zawodówek) będą mogły przejmować prowadzenie szkoły bez konieczności jej wcześniejszej likwidacji. MEN zapewnia w uzasadnieniu projektu, że takie organizacje często najlepiej rozumieją potrzeby lokalnych społeczności, dzięki czemu zarządzają szkołami sprawniej i oszczędniej. A gdyby fundacja czy stowarzyszenie wycofały się z prowadzenia szkoły, samorząd miałby obowiązek ponownie przejąć nad nią kontrolę, by nie utrudniać nauki.


- Oświata to sprawa najważniejsza, od niej zaczyna się wszystko. Państwo nie może się lekkomyślnie pozbywać tego obowiązku i spychać go na samorządy - odcina się jednak Zieliński. - Polska lokalna jest zróżnicowana, są samorządy lepsze i gorsze, bogatsze i biedniejsze, szkoła nie może być uzależniona od sposobu myślenia, od horyzontów lokalnych włodarzy - utyskuje.


Z takiego obstrzału minister Katarzynie Hall trudno będzie wyjść bez szwanku. Projekt obniżenia wieku szkolnego, który miałby być wprowadzany w życie już w 2009 r., wisi na włosku.


Tym razem przeciwnikami Hall są rodzice. - Podtrzymujemy, że szkoły nie są na tę reformę gotowe, to eksperymentowanie na dzieciach. Liczymy więc na weto prezydenta - powtarza Tomasz Elbanowski, jeden z liderów akcji „Ratuj maluchy”, którą popiera ok. 30 tys. rodziców.


Przeciw są też związkowcy. - MEN powtarza, że to wyrówna szanse edukacyjne uboższych dzieci. Jakie są na to badania? - upiera się lider nauczycielskiej Solidarności. ZNP poprze obniżenie wieku szkolnego, ale gdy wszystkie pięciolatki będą mieć już zagwarantowane bezpłatne miejsca w przedszkolach. A to wymagałoby kolejnej rewolucji: objęcia edukacji przedszkolnej subwencją oświatową z budżetu państwa.


Partia Jarosława Kaczyńskiego zapowiada, że jeśli Katarzyna Hall nie uwzględni wniosków z okrągłego stołu i nie zmodyfikuje projektów reform, prezydent zastosuje weto. Jarosław Zieliński nie kryje, że PiS będzie spotykał się z nauczycielami, samorządowcami w regionach, by rozmawiać o zagrożeniach, jakie ich zdaniem niosą reformy ekipy Hall. W tej sytuacji bardzo prawdopodobne, że Lech Kaczyński zawetuje reformy. Weto zostanie przedstawione jako efekt apeli związków zawodowych, rodziców i nauczycieli. Minister Katarzyna Hall o okrągłym stole wypowiada się dyplomatycznie, zapewnia, że skorzysta z każdej okazji do merytorycznej debaty, a reformy przygotowane przez jej resort zostały szczegółowo dopracowane. - Ja nie mam wątpliwości, one poprawią jakość edukacji - powtarza przy różnych okazjach.


W MEN nieoficjalnie mówi się jednak, że debata u prezydenta to tylko okazja do zmieszania reformy z błotem.


Jeśli Lech Kaczyński odmówi podpisu pod ustawami edukacyjnymi, to PO może mieć problem z odrzuceniem weta. Bo SLD podziela dużą część zarzutów PiS. Zapowiada, że poprze reformy tylko pod warunkiem, że rząd zgodzi się na wcześniejsze emerytury dla nauczycieli.


Klub parlamentarny PiS rozważa zaś użycie jeszcze jednej broni. I nie wyklucza, że jeśli wniosków z debaty MEN nie uwzględni, złoży w Sejmie wniosek o wotum nieufności dla szefowej resortu. Wprawdzie nie miałby on szansy na sejmową większość, ale dałby opozycji okazję, by w świetle kamer debatować o tym, kto za, a kto przeciw. A argumenty przeciwników reform, choć bywają populistyczne, niewątpliwie są też wyraziste i nośne.

Foto podpis| Minister edukacji Katarzyna Hall ma przeciw sobie nie tylko opozycję, ale i część rodziców


Honory dla nauczycieli za 50 lat w związku

22.10.2008    Echo Dnia    str. 11   Echo świętokrzyskie

    /GOP/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele - związkowcy spotkali się wczoraj w Zespole Szkół Gastronomicznych i Hotelarskich w Sandomierzu. Podczas spotkania, zorganizowanego z okazji Dnia Edukacji Narodowej, uhonorowani zostali pedagodzy najdłużej należący do Związku Nauczycielstwa Polskiego.


W auli zespołu szkół spotkali się seniorzy - członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego z najdłuższym stażem i nauczyciele - związkowcy, którzy w tym roku odeszli na emeryturę. Obecna była także młodzież - uczniowie "marmolady". Było to pierwsze takie spotkanie.


Medale za 50-letnią przynależność do Związku Nauczycielstwa Polskiego otrzymali: Krystyna Zawada, Józef Zawada, Mieczysław Kunka, Augustyn Stasiak i Mieczysław Młodawski. Medale wręczała Krystyna Socha, prezes zarządu okręgu ZNP w Sandomierzu. - Medal jest dla mnie przede wszystkim podsumowaniem pracy w zawodzie nauczycielskim. Nauczycielem byłem 35 lat. Do ZNP wstąpiłem 57 lat temu - powiedział Augustyn Stasiak.


Józef Zawada przez 30 lat kierował szkołą podstawową w Obrazowie. - Organizowaliśmy spotkania i konferencje. Związek, tak jak dzisiaj, był bardzo potrzebny. Broniliśmy praw nauczycieli, nasze pensje zawsze były niewysokie. Walczyliśmy także o obniżenie pensum z 36 do 18 godzin tygodniowo - wspomina Jan Zawada.


Podczas spotkania młodzież zaprezentowała program artystyczny. Dla nauczycieli przygotowany został poczęstunek. Sandomierski Związek Nauczycielstwa Polskiego zrzesza obecnie 529 członków, jest wśród nich ponad 50 emerytów. Od roku przy zarządzie działa Klub Młodego Nauczyciela.

 

Świętowali na sportowo

22.10.2008    Express Bydgoski    str. 9   Bydgoszcz

    mp    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele grali w tenisa stołowego oraz w darta

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej nauczyciele z Bydgoszczy już po raz dziesiąty walczyli o medale indywidualnych mistrzostw miasta w tenisie stołowym i darcie. W zawodach, które rozegrano w XI LO przy ul. Cichej, wystartowało 36 pedagogów. W tenisie stołowym wśród mężczyzn wygrał Krzysztof Bober z Zespołu Szkół Handlowych. Czterokrotny triumfator imprezy wyprzedził Lecha Piekarta (SP nr 65), Krzysztofa Kapsa (MKS nr 2) oraz Artura Andrzejewskiego (CKP nr 1). Do rywalizacji przystąpiły także dwie panie. Bezkonkurencyjna okazała się 8-krotna mistrzyni Bydgoszczy, Jolanta Szczechowska (ZS nr 19). Druga była Violetta Rogoziecka (ZS nr 16). W darcie po raz drugi z rzędu zwyciężył Robert Michniewski (Zespół Szkół Samochodowych), a kolejne miejsca zajęli Paweł Opiński (SP nr 2), Marcin Mojsiej (VIII LO) i Sylwester Birkholz (Gimnazjum nr 27).


Organizatorem zawodów było XI LO, przy współudziale Wydziału Edukacji Urzędu Miasta Bydgoszczy, Rady Osiedla Bielawy, ZNP i Agencji A1 Allianz. Automaty do gry w darta udostępnił Mariusz Bożka.


W szkole zarobią więcej

22.10.2008    Gazeta Lubuska    str. 9   Region - kraj

    ANNA RIMKE    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KRAJ * Pierwsza podwyżka będzie w styczniu, kolejna we wrześniu

Wczoraj rząd przyjął zmiany w Karcie Nauczyciela. Najwięcej, bo 586 zł średnio wzrośnie wynagrodzenie nauczycieli stażystów. Najmniej zyskają mianowani i dyplomowani.

Takie podwyżki mają, zdaniem minister edukacji Katarzyny Hall, zachęcać do podejmowania tego zawodu. Sami zainteresowani widzą to jednak inaczej. - Dobrze się stało, bo 900 zł na rękę dla młodego nauczyciela było uwłaczające. Szkoda jednak, że wzrost wynagrodzenia nie będzie szedł w parze z doświadczeniem i kwalifikacjami - mówi Arleta Frydrych, nauczycielka dyplomowana ze SP nr 17 w Gorzowie Wlkp.

Na dwie tury

Zdaniem nauczycieli niewielkie różnice między pensją stażysty, a tym z wyższym stopniem zawodowym zniechęcą do zdobywania kolejnych szczebli awansu zawodowego. - Bo po co się męczyć, skoro nie będzie miało to przełożenia na pensję? - zastanawia się Frydrych. Teraz zarabia 2.380 zł brutto. Po podwyżce będzie miała 2.760 zł. Nauczyciel stażysta teraz dostaje 1.418 zł, a będzie dostawał 2.000 zł.


Pierwszą część podwyżki nauczyciele otrzymają w styczniu 2009 r., drugą we wrześniu. Nauczyciele dyplomowani i mianowani w sumie będą zarabiać o ok. 10 proc. więcej. Znacznie więcej dostaną nauczyciele z niższym awansem zawodowym - stażyści o 34 proc., a kontraktowi ok. 20 proc.

Na wyrównawcze

Nauczyciele będą też mieli więcej pracy - od września 2009 r. jedną godzinę dodatkową tygodniowo, a w gimnazjach i podstawówkach od września 2010 r. dwie dodatkowe godziny. - To akurat nas cieszy. Bo te godziny nie są przeznaczone na typową pracę dydaktyczną przy tablicy, ale na zajęcia opiekuńczo-wychowawcze - mówi Barbara Zajbert, szefowa gorzowskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. Oznacza to, że nauczyciel będzie mógł ten czas poświęcić na zajęcia wyrównawcze lub wycieczki edukacyjne. Dodatkowy czas pracy będzie rozliczany semestralnie.

TYLE DOSTANĄ PODWYŻKI

* stażysta - 586 zł

* kontraktowy - 412 zł

* mianowany - 316 zł

* dyplomowany - 381 zł

dane z www.tvn24.pl

TYLE ZARABIA TERAZ NAUCZYCIEL

* stażysta - 1.418 zł

* kontraktowy - 1.644 zł

* mianowany - 2.014 zł

* dyplomowany - 2.380 zł.

Foto podpis| - Szkoda, że wzrost wynagrodzenia nie będzie szedł w parze z doświadczeniem i kwalifikacjami - mówi Arleta Frydrych, nauczycielka dyplomowana z SP nr 17 w Gorzowie Wlkp.

O autorze| Anna Rimke, 095 722 57 72, arimke@gazetalubuska.pl


Nauczyciele w akcji

22.10.2008    Gazeta Pomorska    str. 23   Chojnice, Tuchola, Sępólno

    (FREL)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

REKREACJA. Indywidualne Mistrzostwa Bydgoszczy

Aż 36 nauczycieli z bydgoskich szkół rywalizowało w 10. Indywidualnych Mistrzostwach nauczycieli w tenisie stołowym i grze w darta.


Organizatorem imprezy było XI Liceum Ogólnokształcące wspólnie z Wydziałem Edukacji Urzędu Miasta w Bydgoszczy, a okazją były obchody Dnia Edukacji Narodowej. Pomysłodawcą - mgr Jan Szczepkowski, wicedyrektor do spraw sportowych. Prawo startu mieli wyłącznie nauczyciele oraz pracownicy oświaty.


Wśród mężczyzn w tenisie stołowym zwyciężył czterokrotny już mistrz Bydgoszczy Krzysztof Bober (Zespół Szkół Handlowych) przed Lechem Piekartem (SP nr 65), Krzysztofem Kapsem (MDK nr 2) oraz Arturem Andrzejewskim (CKP nr 1). Na szczególną uwagę zasługuje drugie miejsce po zaciętej walce Lecha Piekarta -najstarszego uczestnika zawodów. Wśród kobiet również triumfowała faworytka - Jolanta Szczechowska (Zespół Szkół nr 19) - która ma na koncie już osiem tytułów mistrzowskich w Bydgoszczy. Drugie miejsce zajęła Violetta Rogoziecka (ZS nr 16).


W rozgrywkach darta najlepszy okazał się Robert Michniewski (Zespół Szkół Samochodowych), dla którego był to drugi tytuł mistrzowski. Wyprzedził Pawła Opińskiego (SP nr 2), Marcina Mojsieja (VIII LO) i Sylwestra Birkholza (Gimnazjum nr 27).


Organizatorzy dziękują Wydziałowi Edukacji Urzędu Miasta, Radzie Osiedla Bielawy, Związkowi Nauczycielstwa Polskiego, agencji A1 Allianz oraz Mariuszowi Bożkowi za udostępnienie automatów do gry w darta.

Foto podpis| Jolanta Szczechowska ma na koncie już osiem tytułów mistrzyni Bydgoszczy nauczycielek w tenisie stołowym.

Foto autor| Fot. Archiwum


O 586 zł wzrosną w przyszłym roku zarobki nauczycieli stażystów

22.10.2008    Gazeta Prawna    str. 8   Praca

    BOŻENA WIKTOROWSKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KARTA NAUCZYCIELA * Wynagrodzenia w oświacie

Jeśli płace nauczycieli nie osiągną pułapu zagwarantowanego w Karcie Nauczyciela pod koniec roku, samorządy będą musiały wypłacić ich wyrównanie.

Wczoraj Rada Ministrów przyjęła projekt nowelizacji ustawy z 26 stycznia 1982 r. - Karta Nauczyciela (tj. Dz. U. z 2006 r. nr 97, poz. 674 z późn. zm.). Zgodnie z nią już w przyszłym roku wszyscy nauczyciele będą więcej zarabiać. W projekcie ustawy budżetowej na 2009 rok (druk sejmowy 1001) zostały ustalone dwie kwoty bazowe, służące do ustalania wynagrodzeń nauczycieli. Od 1 stycznia ma obowiązywać kwota 2177,86 zł, a od 1 września - 2286,75 zł. Kwota bazowa w 2008 roku wynosi 2074,15 zł.


Nowelizacja Karty Nauczyciela przewiduje ponadto zmianę wysokości wskaźników średnich wynagrodzeń. Średnie wynagrodzenie nauczyciela stażysty będzie stanowić 100 proc. kwoty bazowej określonej dla nauczycieli corocznie w ustawie budżetowej, nauczyciela kontraktowego 111 proc., mianowanego 144 proc. a dyplomowanego 184 proc. Dzięki temu na dodatkowy istotny wzrost wysokości wynagrodzeń mogą liczyć nauczyciele stażyści i kontraktowi. Na koniec przyszłego roku ustawa gwarantuje im średnie zarobki wyższe o odpowiednio 586 zł i 412 zł brutto. Wynagrodzenie nauczyciela dyplomowanego będzie wyższe o 381 zł, zaś nauczyciela mianowanego o 316 zł.


- Przyjęcie takich wskaźników spowoduje, że nauczyciele mający najwyższe kwalifikacje stracą. Nie będzie to zachęcać nauczycieli do pozostawania w szkole publicznej - mówi Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Rządowy projekt nowelizacji zakłada, że samorządy terytorialne nie będą musiały corocznie ustalać regulaminu wynagrodzeń, tak jak ma to miejsce obecnie. Organ prowadzący szkolę będzie musiał przeprowadzać analizę wydatków poniesionych na wynagrodzenia nauczycieli w danym roku. Dodatkowo będzie musiał także badać średnioroczną strukturę zatrudnienia na poszczególnych stopniach awansu zawodowego.


- Jeśli płace nie osiągną tych gwarantowanych w Karcie Nauczyciela, to samorządy będą miały obowiązek wyrównania tego wynagrodzenia wraz z końcem roku kalendarzowego. Jednak takie wyrównanie nie może być traktowane jako nagroda na koniec roku - wyjaśnia Sławomir Broniarz.


Organy wykonawcze samorządu mają informować rady gmin, powiatów, sejmików województw, dyrektorów prowadzonych szkół i placówek oraz związków zawodowych nauczycieli o faktycznie wypłacanych wynagrodzeniach.


Związki zawodowe są zadowolone, że rząd uwzględnił ich uwagi i nie zwiększył pensum nauczycielskiego. Wprowadzano tylko obowiązek realizacji dwóch godzin dodatkowych w szkołach podstawowych i gimnazjach oraz jednej godziny w szkołach ponadpodstawowych z możliwością rozliczenia się z tego wymiaru w okresie półrocznym.

 Więcej: www.gazetaprawna.pl /edukacja


Nieduże, ale gwarantowane

22.10.2008    Trybuna    str. 3   Kraj

    (ES)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rząd o podwyżkach dla nauczycieli

- Średnio o 586 zł brutto więcej będzie zarabiał nauczyciel stażysta od 2009 r. Wydaje się, że ta zmiana będzie lepiej zachęcać do podejmowania tego zawodu - powiedziała minister edukacji Katarzyna Hall po wczorajszym posiedzeniu rządu. Mniej zachęceni poczują się zapewne nauczyciele z dłuższym stażem. Tzw. kontraktowi otrzymają średnio o 412 zł więcej, dyplomowani o 381 zł, a mianowani o 316 zł. Przeciwny temu spłaszczeniu nauczycielskich pensji jest ZNP, który nie negując, że obecnie zarobki najmłodszych nauczycieli nie zachęcają do podejmowania pracy w zawodzie, postuluje, aby w znaczący sposób wzrosły wynagrodzenia również bardziej doświadczonych pedagogów.

Podczas wczorajszego spotkania z dziennikarzami Michał Boni podkreślał, że nauczyciele są jedyną grupą zawodową, która nawet w „trudnych warunkach szalejącego na świecie kryzysu” ma gwarancje wzrostu wynagrodzeń. Zapowiedział, że po tegorocznych podwyżkach o 10 proc. rząd planuje kolejne w 2009 r. - Mamy też podpisane zobowiązania dotyczące wzrostu wynagrodzeń o 5 proc. od września 2010 r. - mówił Boni.

Szef doradców premiera przypomniał również, że w wyniku negocjacji ze związkami zawodowymi Platforma zrezygnowała z planowanego wcześniej podniesienia pensum. Rząd chce, aby w zamian w przyszłym roku szkolnym nauczyciele byli zobowiązani do dodatkowej godziny pracy, a od 2010 - do dwóch.

Miałyby one być przeznaczone „na realizację rozwoju uczniów, wyrównywanie szans i opiekę”. Dodatkowe godziny pracy byłyby rozliczane semestralnie, aby dać dyrektorom szkół możliwość elastycznego planowania nauczania. - Dzisiaj i jutro podpisujemy także protokół ustaleń z naszych rozmów z nauczycielskimi związkami zawodowymi. Tam są ustalenia wspólne i są oczywiście stanowiska rozbieżne - poinformował wczoraj szef doradców premiera zapowiadając na przyszły, lub jeszcze następny tydzień kolejną turę rozmów w sprawie stanowisk rozbieżnych.


